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BZIEHMIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI

=«—<-i P R E N U M E R  A; T  A W Y N O S I  = = = = =
z odbieraniem w 'Administracji miesięcznie 4 0 0  mk., z odnoszeniem I 

z przesyłką pocztową 4 5 0  mk.
A dres Redakcji i Administracji: C Z Ę S T O C H O W A  UL. N. P. MARJI 41. 

T ee graficznie K U R JE R -C Z Ę S T O C H O W A  Telefon Nr, 4,

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  = = «  
P ierw sza strona za wiersz jednoszpaltowy lub J jego miejsce’ 8 0  marek 

druga i trzecia 7 0  mk. czwarta 6 0  mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście  przed kroniką i pod telegramami 7 0  mk., za wiersz 

Nekrologi mk. 7 0 ,  za wiersz. D robne ogłoszenia, po mk. 2 0  za  wyraz 
Ogłoszenia zagraniczne o 100% droższe.

II
Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wlecz. - 1 -  Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca 

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w g » y » tk i«  k o m u n ik a ty  inwtytueji p r y w a tn y c h  i s p o ł e c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła c i ł

Każda nowa^podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany c e n  bez uprzedniego zaw iadom ien i!

Przetarg ustny 
n a  43  s a m o c h o d y  w  O r u d z i ą d z u

ogłoszony do sprzedaży konkursowej K. 34 w biuletynie
ii O £ M O B I L” zeszyt IO-ty

odbędzie się dnia 15 l i s topada r b . w  Orudziądzu Qmach D O. Q
budynek 6 pokój 87.

C E M E N T
najlepszej marki „W 1 E K" sprzedaje 

najtaniej

D. B E R K O W I C Z
C z ę s to c h o w a ,  u l.  K o io lu s z k i  45

Telefon 405.

Zapomniany inteligent.
Częstochowa, 3 - 1 1 - 2 1 .

N ie d a w n a  w o jn a  I o k re s  j e j  l ikw idacj i ,  
to  l a t a  p rzy t łu m ien ia  n iem al z u p e łn e g o  
ożyw ione j t r z e d t e m  n a  w szy s tk ich  p o ­
lach  je j  p rac y  d z ia ła ln o śc i  in te l igencj i  
p o lsk ie j .  J a k  obuchem  u d e rz o n a  f a ią  ino- 
wacji,  zm ien ia ją cy c h  d o sz cz ę tn ie  stosunki 
u nas ,  in te l ig e n c ja  z n a la z ła  się l iczebnie  
w  o k ro p n e j  m niejszości ,  a  idące  z Boi- 
szew ji haBło „da ło j g r a m o tn y j i ! "  było 
zn a k o m ity m  a k o m p a n ia m e n te m  i bodźcem 
d la  w a lk i  z tym i w szys tk im i,  k tó r z y  i n ­
t e l e k t  u n a s  d o ty c h c z a s  rep rez en to w a l i .  
B ru ta ln e  u d erzen ie  p ięścią  dążących  ku  
w ładzy  „now ych  ludzi* w y s ta rczy ło ,  by 
in te l ig e n t  polski zna lazł się w c h a r a k te  
rze  je d y n ie  b ie rn e g o  widza. S p o k o jn ie  i 
c ie rp l iw ie  znosił on m o ra ln e  k a tu sze  ze 
Btrony tych w szys tk ich ,  k tó rzy  podeptali  
jego  p rzesz ło ść ,  je g o  zaBługi i jego  p r a ­
w a  do o d g ry w a n ia  należnej  mu ro li  w 
w olne j już  Polsce .

J a k  człowiek d o s t rze g a jąc y  n iebezp ie ­
c z e ń s t w o ,  j a k  k to ś ,  k to  widzi rozb iegane ,  

pędzące  nap rz ec iw  s ie b ie  ru m a k i ,  k tó re  
go  s t r a to w a ć  m ogą ,  st&Dął polski in te l i ­
g e n t  na  uboczu, d r o g ę ,  c a łą  s z e r o k ą  pol­
sk ą  d rogę ,  zo s ta w ia ją c  pędząoym , r o z h u ­
k a n y m  i p i janym  żądzą  u jęc ia  w ładzy  
„now ym  ludziom". . J ed n a k że  biedź 
w sz a lo n y m  pędzie  m ożna  ty lko  czaś p e ­
w ien . G w a ł to w n e  te m p o  życia zm ęczy k a ­
żdego ,  m oże  n a w e t  obezw ładn ić .  R ew olu

Słow em  n a ró d  o t rad y c jac h  w iek o w y c h  
w olnego życia, jeden  z n a jk u l tu ra ln ie j -  
szych n a ro d ó w ,  ro zu m ia ł ,  iż p o d s ta w ą  s i ­
ły  p a ń s tw a  now oczesne j  d e m o k ra c j i  w ie ­
ku  X X go, n ie  m oże być n igdy  d y k ta tu ­
r a  j e d n e g o  s ta n u  nad  innym . W ied z ia ł  on, 
że n iezbędna  j e s t  w sp ó łp rac a  w szys tk ich  
Warstw d la  je d n e g o  celu, u nas : s tw o rz e n ia  
p o tę ż n e g o  P a ń s t w a  P i l s k ie g o .

I chociaż tego  zw y c ię s tw a  rozum u  po­
li tycznego  m ie liśm y, j a k  pow iedzie liśm y, 
l iczne dow ody, to  j e d n a k  w a r s tw a ,  p r o ­
m ie n iu ją c a  w iedzą  i k u l tu r ą ,  s ta n  n a r o ­
dom  w szędzie  gdzie indz ie j  p rzew odzący ,  
zna jdu je  s ię  jeszcze i nad a l  n a  uboczu. 
Uczyniono  zeń now y p r o le ta r ja t ,  ogłodzo- 
no, z m a lt re to w an o .  T ó  też  wycieńczony, 
zgnęb iony  k a tu sza m i m o ra ln em i  in te l i ­
g e n t  nasz z n a jd u je  s ię  w  s tan ie  a b n e -  
gacji,  w n as tro ju  p rz y g n ę b ien ia .

O becny  o k re s  życia m łodego  naszego 
P a ń s tw a  je s t  m om entem , w k tó ry m  wszys 
cy odczuw am y sku tk i  po li tyk i e k sp e ry m en  
tów  w ew n ą trz  i naz 6 w n ą trz  P a ń s tw a ,  to  
je d n e  c leśnie c h w ila ,  w k tó r e j ,  j a k  po bu 
rzy wyczuć s ię  d a je  zapach orzeźw ia jący  
ozonu. Z n ie c ie rp l iw o śc ią  oczeku jem y wy 
borów  do Sejm u now ego. W ierzym y , iż 
n a p ra w i  on liczne b łędy  i now e  poli tyk i 
p ań s tw o w e j  drog i narodowi w ytknie .

W y b o ry  do S a jm u  m uszą  być g e n e r a l  
n ą  ro z p ra w ą  z ru jn u ją c y m i P o lsk ę  p r ie z  
sw ą  po l i ty k ę  żyw io łam i lew icow ym i i do 
w y g ra n ia  ro z p ra w y  te j ,  pom im o f i t a ln y c h  
w arunków , w j i k i o h  eg z y s tu je ,  m usi  s t a ­
nąć pon iew ierany ,  le k ce w a żo n y  p rze z  p a ­
noszące s ię  c h a m s tw o  in te l ig e n t  polski.

J a k  bez w iedzy  in ż y n ie ra ,  bez je g o  
k ie ro w n ic tw a  nie może Is tn ieć  G b r y k a  
an i  kop a ln ia ,  t a k  bez w iedzy  dośw iadczę  
nia, d r o g ą  s tud jów  naby tego ,  n ie  m ożna  
s tw o rz y ć  uo rm alnych  w a ru n k ó w  życia n a ­
rodu. Z tej wielkiej p r a w d y  poczynają  ju ż  
zdaw ać  sobie  s p r a w ę  n a w e t  szerok ie  w ar  
s tw y  ludowe. „R ządy  W i to s a "  n ic  n sm  
doli n ie  p o le p s z y ły  —  u r z ą d u  chcem y 
widzieć na jm ąd rze jsz y ch  —  o to  co s ły szy  
się w różnych  o k o lic ac h  k rs ju .

Do kogóż to  w o ła c ie  j e s t  sk ie ro w a n e ?  
Do p o m ija n e j  do tycbozas w  rządzen iu  P a ń  
s tw em  w a rs tw y .  L u d  dom a g a  się  rz ą d ó w  
ro zu m u .  Z d r o w y  chłopski rozum , tam , 
gdzie  d o  je g o  k om órek  m ózgowych n ie  
d o s ta ł  się je szcze  czad w y w ro to w e j  ag i -  
taoji, tam, gdzie  mu w  g ło w a c h  je szcze  
po jęć  jego ,  pojęć zd row ych  na  ś w i a t  i ży 
cie, zm ącić  nie zdołano, wyczuł zło i wi­
dzi ju ż  d ro g i  n a p r a w y  R z eczypospo l i te j .

Do n a p ra w y  R zeczypospo li te j ,  pom im o 
w szys tk ich  sw oich  zawodów, j a k ic h  dozna 
łeś ,  pom im o n iebyw a łych  n ie jednokao tn ie  
p rzy k ro śc i ,  m usisz s tan ąć  do ape lu ,  z a p o ­
m niany  p o lsk i  in te l igenc ie .  R o la  tw o ja  te  
r a z  s ię  zaczyna. O d e g r a ć  j ą  m u d s z  i 
p r i y  po p arc iu  żyw io łów  p a t r jo ty cz o ie  my 
ś lą cy c h  z pośród  w a rs tw  sze rok ioh  j ą  s ta  
nowczo od eg ra sz .  K to  ta k ie  zasługi d la 
zdobycia niepodległości położył,  k to  ty le  
zniósł, te n  w P a ń s tw ie ,  p ra g u ą c e m  być 
s t r u k t u r ą  n o rm a ln ą ,  n ie zaś  k r a je m  dz i­
kusów — m iejsce należ  l e  m u  zajmie.

A. Paciorhowski,

To w. K u lp is z e k -k o m e n d a n t .
Na czele wszystkich organizacyj re 

wolucyjnych stał towarzysz Kulpiszek, 
o n g iś  c z ło n e k  P. P. S. i P.O.W.
System organizacyjny był szóstkowany; 
w pracy swej nie gardzono materia­
łem i pomocą komunistyczną sowiec­
ką, na co wskazują broszury i o d e ­
zwy bolszewickie, znalezione w wiel­
kiej ilości w Płocku. Jałt dotychczas 
władze śledcze posiadają w ręku sw o­
im spory materjal i, jak sądzić w ypa­
da, ani jeden ptaszek nie umknie z 
„gniazdeczka".

S z c z e g ó ł y  r e w iz j i .
Przeprowadzona rewizja oddała w 

ręce  policji sporą ilość broni, w tern 
granaty ręczne i bogaty skład m ateria­
łów wybuchowych-dynamit, lyddit.

’ -  ' v . .  J

Wiadomości polityczno.

cji rewolucyjnej w Lublinie, która, zgro 
mad'iwszy broń, postanowiła za jej po­
mocą usunąć przodujące jednostki. Na 
liście skazanych wyrokiem tej organiza 
cji znajdować się mieli również i człon 
kowie Redakcji ,.Głosu Lubelskiego'1 

----o-, u.u.v -o ..o . u d u . . -  (Zw. Lud. Nar.). Hersztem tej bandy
cyjDe metody b u d o w an ia  P a ń s tw a  Pol- był niejaki Buczek Marjan, który rów- 
shiBPo n „ . . trn i ion;a mimików njeż w 19i9 r. kierował wysadzeniem

Wykrycie organizacji Rewolucyjnego Kom, rob.
n a  c a łą  P o lsk ę .

Z g ła d z ić  d z ia ła c z y  n a ro d o w y ch .-—P r a c o w n ic y  o r g a n u  
Zw . Lud. N ar. m ie li  b y ć  z a m o r d o w a n i .  —P ło c k  s ie d z i -  

bą. C z ło n ek  P. P. S .  i P. O. W. b o ls z e w ik ie m .
tygodniami donosiliśmy całość Rzeczypospolitej odkładana z 

p sze „Głos Lub. o wykryciu organiza dnia na dzień, z powodu gromadzace-
c„  reMniNCMne. * . .  ...hi.m. ^  —  go się materjalu, ma być naznaczona

sk iego , p rze k re ś len ie  w yników  do św ia d  
czeń  w iek o w y c h  ludów innych ,  iż ew olu ­
c ja  d s je  lepsze  niż r e w o lu c ja  wyniki,  
w szy s tk o  to już  s ię  przeżyło- M ie liśm y 
ja sk ra w e  i baczny o b se rw a to r  n aszego  ży 
c ia  d o s t rz e g a  liczne te g o  dowody. N a ­
cze lnym i a rg u m e n ta m i ,  p o tw ie rd z a ją cy m i 
op in ję  t ę ,  było b a rd z o  Bzjbkie u s tąp ien ie  
rz ą d u  p. M oraczew skiego , k tó ry  miał być 
„ rz ą d e m  robo tn iczym " z pom inięciem  wszy

prochowni w Lublinie. Pracę tę podjął 
z towarzyszem swoim Krupczyńskim 
vel Pieńkowskim. Nadto w zamachu 
tym wzięły udział jednostki stojące 
dziś w Lublinie na czele poważnych 
placówek. Dziś Buczka osadzono na 
Zamku, a w ciągu dochodzeń wyszło 
na jaw, źe on te  właśnie był główną 
przyczyną „głodówki* „Rewkomu", osa

w najbliższych tygodniach.
Aresztowanie Buczka, naprow adz’ło 

władze śledcze Lublina na trop bardzo 
silnej organizacj*, która zapomocą z a ­
machów postanowiła usunąć najwybi­
tniejsze jednostki w całej Polsce.

C en tra la  w  P ło c k u .
Długo biedziły się władze śledcze 

zanim wpadły na trop właściwy. Bo 
któżby oagad*, że centralą tej n iebez­
piecznej placówki będzie zażydzony 
Płock. Poszukiwania wydały wnet bar 
dzo obfity materjał, z którego wynika 
ło, że Komitet poi. rewol. partji podzie 
lił Polskę organizacyjnie na 6 okręgów. 
Lublin naprzykład należał do okręgu

Btkich innych Btanów, aL e n i e j  opozycja dzonego w sile kilkudziesięciu człon- 3-go i M  p 'o d z i e l o n y ^ c z t e r v 'obwoU 
M » : , .  rjąiowi p. W i t o . . ,  ,rządo«l ków w więzieniach lubelskich. R o Z- “ K  m"‘ l s w  k h  Ł  
ehłopslriemu 1 tegoż rządu  u n ą p i tn ie .  p r a w a  przeciwko ty m  z b r o d n i a r z o m  n a  n a w c ó w .

K arol i Zyta w  n ie w o li  a n g ie l ­
s k ie j .

W ęgiersk ie  b iu ro  k o re sp o a d e u c y jn e  do 
nosi:
u  ^ rze<^ awioieI A nglji  w  B udapeszc ie  
H o b le r  zakom un ikow ał w ęg ie rsk iem u  m i­
n is t ro w i s p r a w  zagran ioznych  h r .  B a n fy ‘ 
em u, że o trzy m ał  r a p o r t  k o m e n d a n ta  mię 
d ryso juszn icze j  floty lii n ad d u a a jo w e j ,  iz 
by ły  król K a ro l  H a b s b u r g  o raz  Z y ta  zo­
s ta l i  już  in te rnow an i na k a n o a ie rc e  a n ­
g ie lsk ie j ,  k tó ra  bezzwłocznie uda  się  w 
k ie ru n k u  ujścia Dunaju .

N ow a p a r t  ja  a n t y s e m ic k a  
w  N ie m c z e c h .MW

P o d  n a z w ą  „N iem iecka  P a r t j a  Socjal 
na* u tw orzona  zos tą ła  w Niem czech now a 
p a r t ja  an ty sem icka ,  N* p ie rw szem  publioz 
nem zebran iu ,  wódz nowej p a r t j i ,  p. K un 
tze, d o m aga ł  się  w ysied lea ia  żydów , prze 
byw ających  w N iem czech  od roku 1919  
og ran ic ze n ia  liczby żydów  w u n iw e rsy te ­
tach ,  u rzę d ach  pub l icznych  i td .

M ów ca skarży ł  się, ze żydzi ze W scho 
dniej E u ro p y  za jm u ją  w szys tk ie  lo k a le  i  
podnoszą  ceny  n a  p ro d u k ty  ży w n o śc io w e  
C h a ra k te ry s ty cz n em  je s t ,  iż now a p a r t j a  
n w aża  n a w e t  e x - i e s a r z a  za zaźydzonego  
u trzy m u jąc ,  że w ojna w yw ołana  by ła  przez’ 
żydow skich  p rzy jac ió ł  cesarza.

1- J f o ;  iaa- rnrnmmmmmm , ^

Różne nowiny.
—  K o n fe re n c ja  ekonom iczna  p ań s tw  

bałtyckloh i ;Rosji sowieckiej rozpoczę ła  
w czo ra j  sw e  o b ra d y  w Rydze.

—■ P o s ą g  P ia n b e r t a  będzie ods łon ię ty  
w ogrodzie  luksem  b u rsk im  w P a ry ż u  
S k ła d k i  n a p ły w a ją  bardzo  chę tn ie .

—  P a u l  F o r t  —  k s iążę  poetów  f r a n ­
cusk ich  —  pow róc ił  z A m e ry k i  do  P a r y -  
ż s .  P o e ta  te n  był am b asado rem  F r a n c j i  
w Chile.

—  R z ąd  ang ie lsk i  zw róci ł  s ię  do  L i ­
g i  N arodów  w  sp raw ie  za łożen ia  sp e c ja l ­
nej komis, i m iędzyna rodow e j  d o  w yk o n y ­
w ania  opieki sad  zw ie rzę tam i.
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Ruch powstańczy na Ukrainie.
T9 l i  I - I  4 . . 1 l r n  A a

LWÓW. „Gaz. Por.“ podaje w kores 
pondencjl z Kamieńca Podolskiego cały 
szereg sensacyjnych wiadomośoi o tem, 
jakoby w nocy z 27 na 28 dokonano na 
terenie części powiatów podolfkuh U kra i- 
ny przewrotu. Z miast ma być podobno 
zajęty Kamieniec Podolski, który został 
ogłoszony stolicą Ukrainy i tymczasową 
siedzibą Rządu Petlury, który ma tam 
zjechać w dniach najbliższych. W 
Ukraińców miały również wpaść Płoski- 
rów Felsztyn i Lityń. Ten ostatni został 
rzekomo z .ję ty  przez oddziały Tiutiumka.

Bolszewicy, podejrzewając od tego 
ruchu powstańczego dokonali w ostatnich 
dniach całego szeregu aresztowań. Mię­
dzy innymi w ubiegłym tygodniu roz­
strzelano 13 osób, wmieszanych w rzeko­
my spisek Petlory. Bolszewicy mieli ustą 
pić z tych powiatów w panicznej uciecz­
ce. Jeden z oddziałów powstańczych wtar 
gnąl do pogranicznego punktu, Husiatyn 
rcsyjski i wymordował całą tamtejszą 
dość liczną czerezwyozajkę oraz kilku 
urzędników sowieckich. Według opowia­
dań świadków podobno trupy zabitych 
walały się na ulicach miasta. O d strony 
Kamieńca i Płoskirowa napływają nad 
granicę polską całe masy uchodźców.

Potwierdzenia tych wiadomości narazie

niema. Faktem jes t  tylko, że władze so­
wieckie w Hudatynie rosyjskim zostały 
usunięte, a miasto to znajduje się obec­
nie bez żadnej ochrony. W śród uchodź­
ców ukraińskich przebywających we Lwo 
wie panuje nader gorączkowy nastrój. 
WBzyscy przygotowują się do powrotu
na Ukrainę. . .

L W Ó W , (E.T.E.) Według wiadomości, 
nadchodzących z  za kordonu wojska P t-  
tlury wkroczyły na Ukrainę sow. od stro 
ny Rumunji 25 października. Bolszewicy 
opróżnili już niemal całe Podole. Z*jęto 
Husiatyn 1 wymordowano całą tamtejszą 
czerezwyczajkę. Poprzednio z*l^t y 
Kamieniec Podolski, który proklamowano 
tymozasową stolicą Ukrainy i siedzibą 
rządu Petlury.

G lo s  b o ls z e w ic k i .
HELSINGFORS. Urzędowy dziennik 

bolszewioki „Prawda- pisze, że na Ukrai- 
nie wykryto rzekomo nową or| a“ lz® ^  
kontrrewolucyjną. Aresztowano około 500 
osób, między Innemi kilku ministrów pe- 
tlurowskicb. W akcji kontrrewolucyjnej 
brali udział oficercw'e czerwonej a rm j \  
z których 60 aresztowano i już skazano 
na roboty przymusowe.

spekulanci grający „a la baisse". Z tego 
środowiska znów. aż do unormowania się 
cen stałych, w y j d ą  n a  k w i a t  n o w i  
b o g a c z e .

N i e p r a w d z i w e  p o g ł o s k i .

Z polecenia komisarjatu rządu na m. 
sl. Warszawę, skonfiskowano numer „Ku- 
l je ra  Poniedziałkowego- za notatkę p. t. 
„Krach walutowy, Banki zachwiane*.

Konfiskata motywowana jest niepraw­
dziwością zawartych w tej notatce alar­

mujących wiadomości.
Dla wyjaśnienia dodać należy, iż ban­

kom solidnym, finansującym poważne 
przedsiębiorstwa, ża ln e  przesilenie z po­
wodu spadku walut obcych nie zagraża, 
natomi st na bankructwo narażone są 
z a k ł a d y  b a n k o w e ,  p o w s t a ł e  
w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w y ł ą c z ­

a n i e  d l a  c e l ó w  s p e k u l a c j i  w a ­
l u t o w e j .  Z tych zakładów publiczność, 
w przewidywaniu krachu wycofuje p o ­
śpiesznie swe wkłady.

e f l u r a  r e d i v i v u s !

Popłoch wśród spekulantów.
P r z y s z ł a  k r e s k a  n a  R H a t y s k a l  -  N a r e s z c i e ,  n a r e s z c i e !

ją  się także włościanie i wymieniają u- 
kryte dotąd u nich iolary na marki pol­
skie. I  oni więc już z a c z y n a j ą  tracić wia­
rę  w obce bogi walutowe.

Jak p ask arze w a lcźą  prze  
ciw ko zn iżce  cen .

„Przegl. Wiecz." pisze: Kupcy daw­
niej kupowali towar po niższych cenach 
i sprzedawali, z małym zarobkiem, po­
wyższych. Przyszła fala paskarstwa prze­
chowania towarów i konjinktury w cza* 
s e kilku lat o s ta tn ic h  i kupcy — bez 
wyjątku — porobili majątki. W  knlAym  

l a n a r u u i w o    czasie kupiony towar za*®ze_r 4 "

Opór czarnej giełdy w^Fs*aJ s u!?Ljm Jlpada ^ i ę o  kupcy* muszą tracić na po­
stał ostatecznie złamany. Dotąd bowiem p ^ ____^ S a  tacy między ni-

WAFSZAWA, 3 11.21.

G wałtowna zm iana na Na­
lew k ach .

Wśród kupców na Nalewkach wybuchł 
popłoch towarowy. A mianowicie zapano­
wała panika w wyrobach galanteryjnych, 
w przemyśle s a m ic z y m  i maouLktu-

r *C Właściciele składów hurtowych chcą 
oddawać swoje towary nawet na dłogo- 
terminowe weksle, czego od czasu wybu­
chu wojny jeszcze nie było.

B a n k r u o t s r o  s p e k u l a n t ó w .

S t a l  Ubia ioUfcu io   c ,
zwyżka marki polskiej następowała zna 
cznie później na tej giełdzie, niż zagra­
nicą. Obecnie Warszawa ^ cz y n a  ją w y­
przedzać, pouiewsż cąąrm gieldziar/e^wy­
zbywają się gwałtownie walut zagranicz-

^ N a jc ie k a w s z e  je s t  to jednak, że w 
w a r s z a w s k ic h  kantorach wymiany zjawia-

M L E B L A N C

siadanych zapasach. S ą  tacy między n 
mi, którzy bezradnie i z ^ o ic  me opusz­
czą z cen i coraz więcej tracić będą, aż 
Btracą to, co zarobili. Są mm, ^ ó r z y  za- 
pas oddadzą ze s tra tą  i zaraz kupią tań ­
szy, by na nim zarobić i w dalszym cią­
gu zabezpieczać się będą coraz zn iża ją  
cym tempera zniżkowym, jak to robią

Częstochowa, 311-21.
Petlura znów na widowni. N* U kra i­

nie wybuchło powstanie. „Nad Zbruozem 
już niema bolszewików*, „W Husiatynie 
wymordowano całą ludność tamtejszą- , 
„Kamieniec Podolski stolicą Petlurow- 
S6W« _  oto szereg wiadomości, świad­
czących o rozpoczęciu przez U k r a iń c ó w  
ruchu zbrojnego przeciw sowietom na po­
graniczu Polski.

Dla nas wiadomości te nie były za ­
pełnię niespodzianką. Maiejwięcej przed 
dwoma tygodniami przesłał do stołecz­
nych kół politycznych „Kurjer Często- 
chowski“ obszerną depeszę, którą otrzy­
mał również p. minister Ssirmunt, a w 
której donieśliśmy o przebiegu przygoto­
wań petlurowców. podkreślając z całym 
naciskiem fakt jeden, bardzo charaktery­
styczny. Oto wśród zamierzających rozpo­
cząć ruch zbrojny na Ukrainie i emigru­
jących w tym celu od nas do pewnego 
punktu petlurowców rozpowszechniana by 
ła opinja, iż „powstanie udać Bię musi“, 
gdyż wywoła ono bezwzględaie wojnę 
Polski z B JiZewją, a wtedy Uzraina zy­
ska niepodległość'1. Słowa te wyjść mia­
ły z ust p. Petlury 1 nieomal w formie 
ewangielicznej powtarzane były przez li­
cznych W mieście naszem Ukraińców, a 
także przez tych wszystkich, których ma 
my w Polsce w liczbie około 30 tysięcy 
ewakuowanych emigrantów z Uarainy.

Opinja o konieczności wybuchu wojny 
polsko-bolszewickiej, głoszona przez przy 
wódcę ludzi, którzy w tych dniach przy­
gotowywane powstanie rozpoczęli, musia­
ła nas zainteresować, a pewność, z jaką 
kolportowana była, mogła nawet zaniepo­
koić. Niepokój ten wypływał z tych wzglę 
gów, iź zapomnieć nie można faktu, iż 
Naczelne D->wództwo i rząd p. Skulskie­
go juź raz poparli zamierzenia p. Petlu­
ry, i że są w Polsce czynniki lekceważą­
co najzupełniej wyraz wo i narodu jakim 
jest Sejm nasz.

Dlatego też zawiadomiliśmy o zamie-

r .en ia .h  p. Petlury i jego opinji dotyczą 
cej .,konieczności wybuchu wojny pol­
sko-bolszewickiej'* te czynniki, które w 
pracy swej politycznej i publicystycznej 
uwydatniły zgubne dla kraju skutki sa­
mowolnej wyprawy na Kjów.

Dlatego zadowoleniem przeczytaliśmy 
notę Rządu polskiego do p. Karaohana, a 
szczególnie wstęp, w którym powiedzia-

D°" „Rząd Polski zakłada najenergiczniej- 
szy protest przeciwko oskarżaniu pol­
skich władz o współdziałauie z ruchem 
zbrojnym na Ukrainie, a w szczególności 
zastrzega się kategoryczne przeciwko in­
synuacjom, uczyuiouym pod adresem pol­
skich władz wojskowych. Rząd Polski 
Btwierdza, że w praworządnym pań itw e ,  
jakim jest Rzeczpospolita Polska, wszyst­
kie władze zarówno wojskowe jak 1 cy­
wilne mają jeden tylko kierunek i jedną 
działalność, wskazaną im prztz odpowie­
dzialny rząd, gdyż jednej służą sprawie.“

Bardzo pięknie! Aie, nieststy, społe­
czeństwo do obecnego rządu pełnego zau 
fania jeszcze nie ma. Są to skutki licz­
nych zawodów. Natomiast ma ono zau 
fanie do tycb, którzy jak prof. St. Grab­
ski, prezes komisji spraw zagraniczuych, 
musiał w dniu 22 kwietnia r. ub. założyć 
uroczysty protest przeciw angażowaniu 
sił polskich w akcji wywalczania niepo­
dległości jednemu ze sztucznych tworów 
wojny europejskiej, Ukrainie petlurow- 
sklej.

Do tych ludzi mamy s»uf»nie. To też, 
gdy czytamy depeszę, w której poselstwo 
Ukrainy sowieckiej chce nam dowieść, iź 
Polska popiera czynnie petlurowców w 
ich ostatniem wystąpieniu zbrojnem, 
wierzymy, iż jest to prowokacja, 
ale jednocześnie zwracamy się z gorącym 
apelem do komisji spraw zagranicznych 
Sejmu: baczcie, by znów nie zjawił aię 
ktoś, komu ś i i  się rola Napoleona i 
ktoby nas wplątał niepotrzebnie w awan­
tury wojenne.

24)

Odłamek pocisku.
P O  W ź I E  Ś C .

Sf. X
Grand-lonas i dwie Petit-Jonas.

- I  Jakto? Przecież GorYigny Ieźy o dwadzieścia
cttery kilometry od granicy, a  420-ta nie nieś 
taką o d le g ło ś ć ^  ^  8ześć wjelkkh poci8ków padł0 na

CoiYigny, wszystkie sześć na kościół i na rynek.  I po 
e f i l  te oadlT w dwadzieścia minut później po tam- 
Wcht a Więc w Chwili, w której można było pr.ypusz- 
C7a ć  że wobec ogłoszonego alarmu załoga Coryigny 
zgrom adziła sie na rynku. Tak też było w istocie, mo- 
żesz wiec w y o b ra z ić  sobie tę straszna rzeź. .

! iV k  °ec z  jeszcze raz powtarzam, granica jest 
o dwadzieścia cztery kilometry. Wobec takiej odleg o- 
ści oddziały nasze miały chyba dość czasu aDy ze 
brać się i przygotować na atak, zapowiedz any prze 
0 . 0  n t n j l m i e .  W k . ld jm  m i .  m t a o  przed u b ą  
jakie trzy lub cztery godziny.

— Ani kwadransa. Nie ucichł jeszcze ogiień a r ­
tyleryjski, kiedy już zaczął się atak. Atak? me. Nasze 
oddziały stojące u Coryigny i te, które 
obu fortów, zdziesiątkowane i w P°P|°°b" ’ J
otoczone prsez wroga, wyrżnięte ,Qb, f “ U8*°n8, a„ iePn° ll 
dania się, sanim nawet mogły pomyśleć o s iw ie n iu  
choćby najlżejszego oporu. Stało się to nagle, nie po

dzianie, pod oślepiającem światłem reflektorów usta­
wionych niewiadomo gdzie i niewiadomo jak. Wszystko 
to  było dziełem jednej chwili. Możnaby powiedzieć, 
w i ’  . M  d J . i ą . i .  mmnt C o .T .io ,  .os ta ło  oloę.0. 
oe, n»poooi.te, .d o b j t .  i r . ją te  p rrer  n ie p r r j j .u e l . .

  Lecz skąd on przybywał? baąd nadchodził?
— Niewiadomo.
— A nocne patrole graniczne? A warty i A kora- 

panja umieszczona w zamku Ornequn ?
  Nic Żadnej wiadomości. O tych trzystu lu­

dziach którzy mieli czuwać i uprzedzić forty, nie sły­
szano dotąd ani słowa, powtarzam: ani słowa. Zaginą 
wszelki ślad po nich. Możnaby sprawdzić ‘^ z a ł o g i  
Coryigny bądź to z żołnierzy, którzy uciekli, bądź z 
trunów które po stwierdzeniu tożsamości zostały 
irzez  m ieszk a ń có w  pogrzebane. Lecz trzystu strzelców 
z Ornequin zniknęło bez cienia choćby siadu. Ni ucie­
kinierów, ni rannych, ni zabitych. Nic.

— To nie do pojęcia! Czy rozpatrywałeś się?
— Przesłuchałem dziesięć osób wczoraj wieozo- 

rero dziesięć osób, które me będąc zresztą krępowane 
„rzez tych kilku żołnierzy z obrony krajowej, pełnią­
cych straż w Coryigny, od mieaiąoa już prowadzą dro^ 
biasgowe badania oałej tej tajemniczej sprawy, i dotąd 
nie wpadły jeszcze ehoćby na ślad prawdopodobnego 
jakiegoś przypuszczenia. Jedno jezt tylko pewne, 
wszystko było przygotowane od dawna 1 to w na j­
drobniejszych szczegółach. Forty , Okopy, kościol, r y ­
nek były najdokładniej wyśledzone, działa oblężnicze 
przygotowano z góry i ustawiono je  w ten *»P°sób, 
aby jedenaście pocisków mogło niechybnie doBięgnąć 
owych jedenastu objektów, w które postanowiono t ra ­
fić Oto wszystko. Reszta osłoniona tajamnicą.

A zamek w Ornequin? A Elżbieta?
Paweł podniósł się. Trąbki grały na ranną zbiórkę. 

Zdwoiła się siła strzelaniny. Obaj mężczyźni skiero- 
wali się w stronę rynku. Paweł ciągnął dalej:

  Pod tym względem tajemnica jest również zdu­
miewająca. może nawet bardziej jeszcze. Jedną z dróg

poprzecznych, przecinających płaszczyznę między Cor­
yigny a Ornequin, oznaczył nieprzyjaciel jako bnję 
graniczną, której nikt tu nie miał prawa przekroczyć
pod karą śmierci. , , _

— Cóż więc stało się z E lżbietą?.. — pytał Ber-

Dard,_  Nie wiem, nio nie wiem. Straszny jes t  ten 
cień śmierci, unoszący się Bię nad wsaystkiemi zdarze­
niami, nad wszystkism. Podobno — nie potrafiłem do­
tąd sprawdzić skąd pochodzi ta  pogłoska • wioska 
Ornequin, położona obok zamku, już nie istnieje. Ao- 
ztała całkowicie zniszczona, zrównana z ziemią, cztery­
stu zaś jej mieszkańców uprowadzono w niewolę-
M@C2 CO... .  ,

Paweł zniżył głos i rzeki ze drżeniem:
— Co działo się w zamku? Sam zamek nie prze­

stał istnieć. Zdaleka widać jego mury i wieżyczki. 
Lecz co się działo w jego murach? Co stało się z E l­
żbietą? Niedługo już miną cztery tygodnie, odkąd ona 
żyje wptśród tych bestjt, sama, narażona na wszelkie
zniewagi. Nieszczęsna!,..

Świtało zaledwie, gdy przybyli na zamek. P aw e ł  
został wezwany do pułkownika, który wyraził mu na j­
gorętsze bananie w imieniu generała, dowodzącego 
dywizja, i erznujmił mu, że jes t  podany do odznaczenia 
i stopnia podporucznika i że od tej chwili ma objąć 
odrazu dowództwo swego oddziału.

— Oto wszystko, dorzucił śmiejąc sie pałkownik. 
Chyba, że m asz  jeszcze jakieś życzenie?

  N a w e t  dwa, panie pułkowniku.

— Przedewsjystkiem, aby szwagier mój tu obec­
ny Bernard d‘AudeY Ile, został odtąd przydzielony do 
mego oddziału jako kapral. Zasłużył na te.

— Załatwione. A dalej?
  Aby natychmiast skoro wyślą nas ku granicy,

skierowano od d z ia ł  mój do zamku Ornequin, który 
lety na tej samej drodze.

D. o. n.
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Polska po długotrwałym okresie woj­
ny europejskiej, po zwycięskiem zakoń­
czeniu wojny z Bolszewją, ma już dość 
wojowania. Chce przystąpić ona do reali­
zowania programu pokojowej polityki 
państwa i aczkolwiek mole na wyzwoleń­
cze ruchy każdego, kto walczy o swą 
niepodległość, patrzeć przyjaznym okiem, 
to jednak musi strzedz jednocześnie zdo­
bytego trudem i wysiłkiem wielkim naro­
du pokoju.

A. Paciorkoicski 
- l o i —

K r o n i k a -
S.  p. A n t o n i  O r ł o w s k i .
Zmarł w Warszawie znany satyryk 

Antoni O IowBki ( ttro g u le i) , współpraco­
wnik wielo pism Warszawskich, a o sta­
tn io  w spółredaktor „Muchy".

Zmarły pracował w redakcjach „Swia 
ta*, „Tygodnika Ilustrowanego", redago­
wał tygodnik „Dookoła świata" a także 
był członkiem redakcji „Kurjera Po- 

"rannego".

Spraw y o lichw ą m ieszkan iow ą
Ja k  dowiaduje się „K urjer C zęs to -  

chow ski“ do u rzędu prokurato rsk iego  
wpłynęło kilka spraw o lichwę m ieszka 
niową. M iędzy innemi wpłynęła sprawa 
o półtora miijona mk. ods tęp n eg o  za 
sk lep  w jednym z d o m tw  w I ej 
Alei.

Gzy przedm io ty  re l ig i jn e  s ą  
zbytk iem ?

„RpRŁER C Z l^T U C H O W SK I“ flnia dnie 4 Listopada 1921 r. 3.

W łaśc ic ie le  skU pów  dewocyjnych w 
C zęstochow ie  zwrócili s ę  do Mm. S kar 
bu i Min. W yznań  Religijnych z prośbą 
W sprawie nakładania przez urząd skar 
bowy w Częstochow ie podatku, na rze  
czy s łużące do celów religijnych, trak- 
tuiąc je, jako p rzedm iot zbytku. P e ten  
ci zaznacza ją ,  że  artykuły te  nie m ogą 
być aw ażane w Po lsce  kat 1 ckiej, jako 
przedm ioty zbytku i p roszę  Min. o c o ­
fnięcie odnośnego  rozporządzen ia .

5 0  s i e r o t  z  B o l s z e w j i .
Do Częstochowy przybyła wczoraj gro 

madka dziatwy, złożona z 50 sierot, po­
wracających do Ojczyzay z krainy Troc­
kiego. Dziatwą zaopiekował się specjal­
ny komitet z ławnikiem L. Nieprzackim 
na ozele i zostały one ulokowana chwilo­
wo w lokalu po b. Pogotowiu Opiekuń- 
czem dla dziatwy. Dzieci po za pokar­
mem otrzymywanym od zarządu miasta, 
otrzymywać będą dożywianie z P. A. K.
P. D ^  .

Z n i e s i e n i e  o g r a n i c z e ń  d o  
p r z e w o z u  c u k r u .

Z godnie z decyzją  Rady Ministrów 
wszelkie ładunki cukru będą  przewozo 
n e  kolejami bez ograniczeń  za zwykłe 
mi listami przewozowemi.

P r z e n i e s i e n i e  S ^ d u  O k r .  z  
C z ę s t o c h o w y .

Dowiadujemy Bię, że Ministerstwo spra­
wiedliwości zawiadomiło prezesa Sądu 
Okr. W Częstochowie, iż sąd ten zostanie 
przoniesiony z Częstochowy w pieraszem 
ćwiprćroczu r. 1922.

W y ja k n i t t n io  M a g i s t r a t u .
W sprawie artykułu zamieszczonego 

w nr. 191 „Kurjera* z dn. 29 bm. o da­
ninie na żołnierza Magistrat pisze nam 
co następuje! Uchwalona przez Radę 

- Miejską w 1920 r. danina na odzież dla 
wojska pokryła zaledwie połowę zapotrze 
bowań od miasta, wobec czego Rada 
Miejska uchwsl.ła pobrać jeszcze dodat­
kowo 100 proc. tejże daniny w celu cał­
kowitego pokrycia poniesionych dla woj­
aka wydatków. Zarzut, że pierwotna da­
nina me została ściągnięta, jest mesłusz- 
ny, gdyż pierwotna danina zustała ściąg­
nięta za wyjątkiem tych osób, których 
Wydział sekwestracyjDy Magistratu nie 
zdołał jeszcze dosięgnąć. Będzie jednak 
ona bezwzględnie od wszystkich opiesia. 
łych ściągniętą z doliczeni-m 50 proc.

T s ±  p r s y j e m n o ó ć l
Na ostatnim posiedzeniu Rady miej­

skiej przewodniczący jej powiedział mię­
dzy innemi o przemówieniach r. Feder- 
mana, iż aczkolwiek jest j go przeciwni­
kiem politycznym, to jedoak „z przyjem­
nością słucha przemówień r. Federmana, 
gdyż wierzy w szczerość jego słow."

Też przyjemnośćl Winszujemy, ale nie 
zazdrośoimy. Zresztą de gustibus...

G azownia w C zęs to ch o w ie .
Jak  wiadomo już czytelnikom „Kurje- 

r a “ na jednym z posiedzeń Rady miej­
skiej, prezes jej zakomunikował, że z in- 
cjatywy Magistratu ma powstać w Czę­
stochowie gazownia. Sprawa ta  ma być 
rozpatrywana na dzisiejszym posiedzeniu 
R»dy miejskiej.

Wmdomość tę przyjmą zapewne nasze 
gospodynie z wielkim zadowoleniem, gdyż 
obecnie, gdy służba domowa jest bardzo 
droga i wymagająca, kuchenka gazowa 
jest ulgą. Gdy projekt ten zostanie urze­
czywistniony, nasze gospodynie Winny na 
tycbmiasl w p ro w ad z ić  odpowiednie urzą­
dzenia do gotowania, prania i praso-

P o se ł  Z agórsk i u sp r a w ie ­
dliwia s ię .

Podczas obecności swej w Ameryce 
poseł J . Ztgórski z Częstochowy zaatako 
w»uy został przez sorjalistyczny „Dzien­
nik Ludowy" w Chicago, przyczem uczy­
nione mu zostały zarzuty natury moralnej 
Po przyjeździo do Gzęstocbowy poseł Za 
górski nade-Lł nam odezwę drukowaną, 
w któ-ej powołując się na swą wielolet- 
nią pracę polityczną i społeczną W Czę­
s tochowie,  odpiera inkryminowane mu za

r U D zie lne  k ie ro w n ic tw o  budo  
w y m o s tó w  w C z ę s to c h o w ie .

P renum era to r  nasz, p. L eon  A gne- 
za, pisz# co  następuje :

W dniu 1 bm. po powrocie z cm en 
tarza  i załatwieniu niektórych spraw W 
C z ę s to c h o w a ,  udałem  się wraz z żoną 
i dziećm i do dom u pom iędzy godziną 
9 tą a 10 tą  w ieczorem  na O sta tn i  
t i ro sz ,  a  zaznaczam , że  W drodze, po 
między fabr. Motte‘ów a C zęstochow ian  
ką, p rzed kilku dniam i rozpoczę to  n a ­
prawę mostów. .

Kiedy zbliżyłem się d* budującego 
się mostu, spostrzeg łem  przykry widok 
oto  z pod mostu wydobywał się jęk  i 
wzywanie pomocy Bo2cj» u na skrawku 
jednej w ykończonej potowy mostu stał 
tylko jeden  koń przy furm ance. Jak iś  
p rzechodzień  uspokajał  gospodarza  ke  
ni i tłumaczył mu, „że tam jest nie glę 
boko". D eszcz ,  po łączony z wichrem 
i c iem nośc i egipskie towarzyszyły t e ­
mu wszystkiemu.

C zyz naprawa mostów nie powinna 
i nie spoczywa w rę k ach  dośw iadczo­
nych kierowników? W szak  m ożna n a­
wet nie m ieć  po jęcia  o budowie nowe 
go, a le  jeżeli rozb ie ra  się stary m ost 
czy nie powinna być chociażby prowi­
zoryczna poręcz ,  lab la ta rn ia  naftowa, 
przec ież  to są  sidła i pułapki na p rze- 
chodn ów i p izejeżdżających , bc  nie 
każdem u wiadomo z dalszych okolic, 
że  w C zęstochow ie  rozbiera  się most 
i nie m ożna w ieczorem  jeździć furman 
kami.

A m ator drobiu.
Z zamkniętej komórki za pomccą u r ­

wania kłódki skradziono 7 kur i dwie 
kaczki, Wartości około 4000 nck D ób 
ten był wła-nośeią M. Wł cha>ka, zam. 
przy nl. Bratniej nr. 29 na Z»wodziu. 

Kradzia*.
DonoBzą ram  z Radomska, że w nocy 

z dnia 1 na 2 b. m. okradziona zost ła 
kuchnia żydowska doży*ia,ąca produkta­
mi P. A. K. P- D. Złodzieje dostali się 
ta  pomocą wyłamania drzwi.

— Ze sklepu żelaznego Częstochow­
skiego (Ogrodowa nr. 8) skradziono dwa 
bloki cyny, warteści 200000 mk.

nikaty starają się wyolbrzymić rozmiary 
powstania, ażeby następnie pochwalić Się 
szybkiem stłumieniem tego ruchu.

Pod Kamieńcem Podolskim pokazać 
się miały oddziały kawalerji Budiennego. 
Oddziały te wśród walk zbliżają Się do 
Kamieńca.

W okolicy Satanowa nie nastąpiła do­
tąd zmiana. B d sew iey  trzymają Bię ae- 
dal w tych stronach.

S. p, Andrzej N iem ojew ski.
WARSZAWA, 3. 11. (Tel. wł.) Dziś 

w nocy zmarł nagle ś. p. Andrzej N ie­
mojewski, redaktor i wydawca „Myśli 
Niepodległej".

S. p. Andrzej Niemojewski urodził się 
w roku 1864. Wydział prawny ukończył 
w Dorpacie. Przez szereg 1st redagował 
,M*śl Niepodległą". Wielka erudycja 
ce howala tego b-rdzo wybitnego publi­
cysto. umysł był to głęboki i posiadał 
dui i odwagi cywilnej w wypowiadaniu 
>ądów o ludziach i rzeczach.

Aczkolwiek ostatmo odchylił swe za­
patrywania od linji wytycznej j obozu ns- 
rodowego, to jednak odczuwa całe piśmien­
nictwo polskie wielką stratę, jaką jest 
zgon ś. p. A. Niemojewskiego.

P o w s t a ń c y  u k r a i ń s c y  z a j ę l i  
Ż y t o m i e r z .

LWOW. 3. 11. (Tel. wł.) Z nad Zbru 
cza d«noszą, że bolszewicy cofają się z 
Podola. Oddziały powstańców zajęły do­
tąd: Płossiró w, Kamieniec Podolski, Stary 
Konstantynów i Żytomierz.-

Umowa m iędzy  W łocham i 
a  B olszew ją .

RZYM, 8. 11. (Tel. wł.) Zawarta zo­
stała umowa handlowo-polityczna między 
Włochami a R isją  Bowiecką. Oba pań­
stwa postanowiły nie wtrącać się do spraw 
wewnętrznych,

O d e tro n iz a c ję  K arola-
BUDAPESZT, 8. 11. (Tel. wł.) Dziś 

ogłoszony będzie projekt ententy o detro­
nizacji Karola.

Po p o w r o c ie  w ła ś c i c i e lk i  f irm y
„ J Ó Z E F A ” III A l e j a  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

BUDAPESZT, 3. 11. ( l e i .  wł.) Karol 
i Zyta znajdują się już na statku angiel­
skim w porcie Baja.

Z a k ł a d  D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a ln a  fli. 5.
Godziny przyjęć, od 10—1 1 od 3—6 W. 

zabiegi klinlozne wykonyauje Dr. W. P o p k a  f

Kto chte mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p. I. „J U LJ A”

ul. Kościuski 23 m. 11.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w i e l k i m  w y b o r z e

■   ■- p o le o a  - » — =
s .  J A Ś K I E W I C Z  

| | - a  A l e j a  N i  3 3 .

MMUA REIMSCHUSSEL
FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY
Ja sn o g ó rsk a  2 4  c, dom D-ra P io łras iow icza
Poleca wszystkim kupującym swój bogaty wy­
bór różnych towarów męskich 1 damskich na 
ubrania, palta, kostjumy i t. p , po cenach fa­

brycznych do najlepszych gatunków.
— S przedaż  hurtowa i detaliczna. —
— C o  tydzień  św ieże transporty. —

pakowy, drukowy, czarny, 
skórzany introligatorski, 
kolorowy glansowny, bu­
telkowy, serwetkowy i t. p.

po ce n ach  zniżonyoh!
Róg ul. S p a d e k  i O grodow ej I p i ę t r o  

LEON WOLFOWICZ.

Najświeższewiadomości
P r o te s t  de legacji _ 

U krainy sow ieck ie j
WARSZAWA, 3 .  II. (T o l .  w ł  ) 

D e l e g a c j a  U k r a i n y  s o w i e c k i e j  
w  W a r s z a w i e  p r a e a ł a ł a  m i n i ­
s t r o w i  s p r a w  z a g r .  S k i r m u n -  
t o w i  n o t ę ,  w  k t ó r e j  o s k a r ż a  
r z ą d  p o l s k i  o  p o p i e r a n i e  r u ­
c h u  p o w s t a ń c z e g o  n a  U k r a i ­
n i e .  W n o c i e  t e j  d e l e g a c j a  
u k r a i ń s k a  p r z y t a c z a  f a k t y  i 
n a z w i s k a .

B u d i e n n y  d z i a ł a .
LWOW. 8. 11 (Tel. »ł.) Z nad gra­

nicy donoszą, że pojawiły się komunikaty 
sowieckie o powstaniu na Podolu, Komu-

OLEJ NARZĘDZIOWY (B e h ro l) ,  WAZELINĘ tec h n ic z n ą  
OLEJ GRAFITOWY da lin s ta lo w y ch ,  SNIAR DO MASZYN,

(D ra h tse i lg ra p h it -S ch m iere )

SMAR do WOZÓW zm ydlony , OLEJE w ulkanow e,
o r a z  i n n e  o l e j e  s p e c j a l n e  n a  z a m ó w i e n i e .

W szystko  przedw ojennej jakości d o s ta rc za  w agonow o i deta liczn ie
po c e n ach  zniżonych

FABRYKA PRZET W. CHEMICZNYCH
L e n a r t o w i c z ,  B r a c i a  R y l s c y  i S - k a  w  DROCHOBYCZU.

KAPITALISTA
z  k ilkudziesięciu  miljonami m a re k

i dośw iadczeniem  przem ysłow o-handlow em  poszuku je  obszernej fabryki z bocz* 
r r r a  którei właściciel przystąpiłby do spółki w celu  wyrobu bardzo potrzebnych 
m afcyn S b T S p i  p r z e & M o r s t w a  egzystu jącego  najchątoie i w p rze -  

3 ’ myślę stalowym.
Z g ł o s z e n i a  d o  B i u r a  „ R e k l a m a "  L u b l i n ,  K o ś c iu s z k i  8, K a p i t a l i s t a  R.

N r / * Najskuteczniejszy środek czerpan iu  organizm u n iem o ­
cy, malokrwistości (anemii), brakowi apetytu, złemu trawieniu

r T e u tn  s i ł o t  w ó r ć z e
w  W a r s z a w i e ,  M io d o w a  L. I.

Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu pierwszego flakonu. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. I
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Program od poniedziałku dnia 
51 października do soboty dnia 

5 go  listopada 1921 r.

UWAGA:
W ejście  dla młodzieży dozwolone.

Z  powodu ko losa ln ie  w ysokie j dz ier­
żaw y obrazu, c e n y  m ie jsc  p o d w y ż s z o n a .

SENSACJA SEZONU! SE fSA C JA  SEZONU!
N ajpo tężn ie jsze  P o lsk ie  A rcyd z ie ło  F ilm ow e w 2-ch  SERJACH

URODA ŻYCIA
SER JH  S -sza

Dramat W 6-ciu aktach, według słynnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO.
W rolach głównych ulubieńcy Publiczności 

w roli Tatjany M A R J A  B R Y D Z l t i S K A  w roli Piotra Rozłuckiego J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .

. '  aw m aossis^sm issaa  — im i r  n  i«igMMaa— a M — —

Teatr „PARYSKI”' P r o g r a m  od p o n ie d z ia łk u  31-go P a ź d z ie r n ik a  
do  p iątku  4  go  L is to p a d a  r .  b. w łą c z n ie .

OSTATNI A PODROŻ
Dramat w 5 ciu wielkich aktach wykonany w słynnej wytwórni „Jerm oljew ra“  w Paryżu,

w rolach głównych J . M O Z Ż U C H I N  z niezrównaną partnerką N. L I S E N K O .
OSOBY- K oitan Włodzimierz Radów. Wiera jego żona Amurów, przyjaciel Radowa. Natalja, panna slużica na parostatku. „Baron K orf‘ Tałon m a.y narz. 

C Z Ę Ś C I :  1) Z b r o d n ia  n a  o k r ę c ie .  2) W y r z u t y  s u m ie n ia .  3 )  P r z y ja c ie l  dom u?  4 )  In c o g n i to  n a  p o k ła d z i e .  5) D o w ó d  z d r a d y .

ANONSi W  n a s t ę p n ą  zmianę programu demonstrowany będzie \ \ J  A t - l f i t - V ”  T ra^ iczne dzieje kobiecy,
obraz p-g powieści H ansa  Hyana KTO WINIEN p.t. y y  ____

‘ Dr, S t e f a n  P u r s k i0
Kilińskiego Ni 4

 - ■-r= C H O R O B Y  r-.--
s k ó rn e  i w en e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 _ 7  p.p. w niedziele i święta 

m od 8—11 rano. #

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. P an n y  
Marji 33 lw  pracowni bakter jo log lcz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. P a n ­
ny Marji 31 lew a o ficyna) o tw ar ta  
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej w iecz.

Dr, Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  aktfszeryjno ghie 
ko logi tzne j  kliniki  w Kazaniu

11 aleja 32 parter prawa oficyna. 
Choroby  kobiece i wew nętrzne .  

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

D r l a w e ł  Broniatowski
w C zę s to c h o w ie  ul. P en n y  Marii t. ). 11 Aleja 

Nr. 21, o b o k  te a t ru  „ P a ry s k ie g o ”
Choroby, skó rne , dróg  moczowych 1 w eneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 ran o  1 od 4 — 7 po poł. 
P a n ie  od 12—1 w poł.

Dr,  m ed . E. F e  t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

pizyjmuje od ^cdz 5*ej do 8«ej 
w soboty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

L ek ars^ d  e n t y s t a
fr iic h a ł t ^ r e j n i e c

ui. P a n i i y  M arji  (I Aleja) Jsi io.
Przyjm uje  codziennie od 9-ej r an o  do 1 po poł 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przy jm uje  od 9 rano  d o i  p.p. 1 od 5 do 7 wlecz

O g ło s z e n ie  p r z e t a r g u  n a  d z i e r ż a w ę  b u ­
f e tó w  w  D y re k c j i  K o le i P a ń s tw o w y c h  

R a d o m s k ie j  w  r o k u  1922.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu niniejszym ogłasza licytację pu« 

bliezną na dzierżawę bufetów kolejowych i zakładów fryzjerskich na stacjach:
BUFETYi a) k o le i  norm alneja  Ant,mówka, Bełżec, Bedlno, Bąkowiec, Bu­

kowno, Chmielów, Chęciny, Chełm, Dęblin, Dąbrowica, Dwikozy, D o ­
rohusk, Garbatka, Jakubowice, Izbica, Jedlnia, Jędrzejów, Jaszczów, 
Jastrząb, Hrubieszów, Hołoby, Kielce, Koniecpol, Końskie, Krasnym 
staw, Kraśnik, Kozienice, Kowal, Klewań, Kiwerce, Kostopol, Krzyw­
da, Lubartów. Leopoldów, Lublin. Łobcml, Łączna, Łuck, Miechów, 
Minkowice, Małogoszcz, Motycz, Maciejów, Małyńska, Niekłań, Nie- 
dźwica-Duża, Nałęczów, Nadbrzezie, Olkusz, Opoczno, Ostrowiec, 
Ożenin, Ołyka, Puławy, Przysieka, Parczew, Powursk, Rejowiec, R a­
dom, Rabsztyn, Ruskie-Pieski, Ryki, Rożyszcze, Równe, Rafałówka, 
Skarżysko, Strzemieszyce, Suchedniów, Sędziszów, Szydłowiec, Sław­
ków, Szastarka, Samy, Tomaszów, Trawniki, Topolcza, Turzysk, U- 
jazd, Wolbrom, Wierzbnik, Włoszczowa, Włodzimierz-Wcłyński, 
Werbkowice, Zagnańsk, Zajezierze, Zagoźdżon.Zloty-Potok, Zaklików, 
Zawada, Zamość i Zwierzyniec.

b) Kolei w ą z k o t o r o w y c h i  Jędrzejów, Chmielnik, Raków, Wąwol­
nica, Hrubieszów, Gozdów, Werbkowice i Łaszczów.

Z a k ła d y  f r y z j e r s k ie !  Dęblin, Skarżysko, Lublin, Kowel, Zdctbu- 
nowo, Równe i Kiwerce. . , . . . .

Termin objęcia wydzierżawionych bufetów i zakładów fryzjerskich winien 
nastąpić w dniu 1 go Stycznia 1922 r. Osoby ubiegające się o wymienione dzier­
żawy, mają wnieść deklaracje zaopatrzone znaczkiem stemplowym za dziesięć 
(10) marek do Wydziału Administracyjnego Dyrekcji Radomskiej K. P. w Rado­
miu, ul. S zeroka  A6 8 najpóźniej do dnia 21 listopada 1921 r. do godz. 12 ej w 
południe według następuiącego wzoru:

1) Imię i nazwisko. 2) A dres 3) Zawćd 4 )  Nazwa stacji,  na  k tó ­
rej dek laru jący  chce d z ie rż a w o  bufe t  lub zak ład  f ryz je rsk i ,  5) Zad kl ro w a  
na sum a rocznego czynszu dzi rżawnego i 6) Podpis deklarującego.

D o  deklaracji  na leży  do łączy ć  d o w o d y  d łuższe j  p rak tyk i  re s ta u ra c y jn e j  i umiejęt­
ności fachow ego  p row ad zen ia  in te resu .

W szy s tk ie  za łączn ik i  do d ek la rac j i  winny być  z a o p a t r z o n e  znaczkiem  stemplowym 
z a  d z ie s ięć  (10) m arek .

D e k la ra c je  n ie o d p o w ia d a ją c e  pow yższym  w arunkom  nie b ęd ą  ro z p a t ry w a n e .
D ek la ra c ja  Winna być  z ło żo n ą  W k o p e rc ie  zam kniętej z  napisem: „Deklaracją na dzier­

żawę bufetu kolejowego, lub zakładu f  yzjerskiego (wskazać której stacji).
J e d n o c z e ś n ie  z w niesieniem  deklarac ji  na leży  z łożyć  w K a J e  G łów nej D y rek c j i  K .P. 

w R adom iu (R ynek  12) W a d j u m  w  s u m i e  1 0 %  od z a d e k la ro w a n e j  sumy, k tó r e  w razie 
n ;eo trz y m a n ia  d z ie rż a w y  bufe tu  lub zak ładu  f r y z je r s k ie g o  pod leg a  zw rotow i.

P ro j e k t  k o n t r a k tó w  d z ie rżaw y  b u fe tó w  lub za k ła d ó w  f ryz je rsk ich  można p zeglądać 
w W y d z ia le  A dm inis tracy jnym  D yrekc j i  (Dział Ogólny) W R adom iu ul. S z e r o k a  Nr. 8 1-e p ię ­
t r o  pokój Nr. 39 w go dz inach  b iu row ych  od 10 z r an a  do 1-ej p.p.

D y re k c ja  Kolei P ań s tw o w y c h  w R adom iu  z a s t r z e g a  sob ie  p raw o  oddania  bufe tu  k o ­
le jow ego, lub zak ła du  f ry z je rsk ieg o  w d z ie rż aw ę  z wolnej r ę k i  b e z  w zględu  na w ynik  p o s tę ­
pow an ia  l icytacyjnego. .  _

Z  liczby k an dy da tów , u b iega jących  s ię  o d z ie rż a w ę  bufe tów  Wolejowych i zak ład ów  
fryz je rsk ich .  D y re k c ja  Kolei Państw ow ych  w R adom iu  w p ie rw szym  r z ę d z ie  uw zg lędn iać  b ę ­
dzie  em ery tow anych  p raco w n ik ów  P .  K. P . n iezdolnych do  p ra cy  inw alidów  w ojennych  po la ­
k ów  jak  rów n ież  w dow y i s ie ro ty  po nich, k tó rz y  te ż  winni za łą czy ć jp rzy  dek la rac ji  dow ody , 
że  są  fachow o uzdo ln ien i  do p ro w ad zen ia  bufetu.

F ach o w com  re s tau ra to rom -inw a lido m  wojennym, k tó r z y  p rz ed ło ż ą  św iad ec tw o  S ekc ji  
O p iek i  M in is te rs tw a  S p ra w  W ojskow ych , w zględnie  jej ek sp o zy tu ry ,  że  są  nie zamożni, b ę ­
d ą  poczyn ione  pew ne ulgi w płaceniu  kauc ji  i c zy nszu  d z ie r ż a w n e g o 1 a  mianowicie: o p łace ­
nie czynszu  w  ra tac h  3-ch miesięcznych  z dołu  za  p ie rw szy  p ó łro c z n y  o k re s  dz ie rżaw y , o raz  
na sp łacen ie  kaucji W 6 ciu ra tac h  miesięcznych .

O tw a r c ie  k o p e r t  z  d e k la r a c ja m i  n a s tą p i  dn ia  2 5  l i s t o ­
p a d a  1021 ro k u .

D y re k c ja  K olei P a ń s tw o w y c h  
w  R a d o m iu .

Nie p r z e p ł a c a j c i e
te raźn ie jszym  kupcom  wojennym, gdyż p .  
znacznie zniżonych cenach  każdy  nabyć  

może w znanej konkurencyjnei firmie

J.  R Z Ą S I Ń S K I E G O
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa o f icy na
Wszelkie płótna, b a ty s ty ,  etam iny, wełny, 
bostony, k o r ty ,  cejgl, k a p y ,  chu s tk i  1 fi­

rank i ,  oraz różne Inne tow ary.

N A J T A N I E J  I
Papę Smar do wozkw czarny
Smołę Sm ar do wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz„ToVótta“
Cem ent Cegła i glmka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I O Z
Częstochowa, ul Kościuszki JY? 45. 

Telefon te  405.
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W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

baw e łn ian ych  poleca znana  
 1 f i r m a  | ------

i .  Dawidowicz i S -ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż  h urtow a 1 detaliczna.

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i la a a k
S . GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

k a r t9 zwolnlenia  w yda- 
A . y u u i u n u  n ą  krzez komisję pobo- 
ro w ą  w Wieluniu na Imię Józefa  M ikołajczyka.

S p r z e d a  m  --lep 8l,o;!ywozy-~<Jo'
ciuszki 17, Plechowlęz.

n a  p rzys tęp na ,  Koś-

7 n . i h i n n « l  paszpor t  w ydany  przez 
a g i l l l l U I I I I  m iasto  Wieruazów n a  
Imię Marji Bryłki.
7 i « . . l l i A ł t M  tym czasow y dowód o- 
A y U l f l u n g  soblsty ,  w y d any  przez
M a g is t ra t  m. Częstochow y w dn 7 s tyczn ia  
1919 r. n a  imię Józefa  Gierasa.

W y p rz e d a ż  $2'*.,
„Spójnia* ul. W ieluńska J4 8

Fła

L o sy
sk lego  5.

do nabyc ia  do IV lo terj i  
w Adm. „Głosu L u d u '1, I

Redaktor i Wydawca: Ą d a m  P a c io r k o w tk i . Odbito w Drukarni „UDZIAŁÓWĘJ*


